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Rękopisów nienadając/ch się do druku Redakcja nie zwraca. 
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Przed tekstem mk. 5.00, w tekśsis m’<, '>03, pi  te k 531» 
reklamy mk. 3.00, nekrologi mk. 2 00, zwylsija* 2.53 ta  

za wiersz petitowy jedaotanaowy.
Oroszenia drobne 40 f. za wyraz, dia poszukujących p r i  :y 33 

Ogłoszenia nadosłans po g. 6 wlscj. 53 p r * j ; i t  d r i t» | .  
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Teatr Polski
Dzielna 18,

pod dyrekc;ą?F^.R»cbłow*fcł«a*.

Sobota dnia 24 b. m.

« -  S Y B I R
D ram at w 4 a k t i c h  G. Zapolskiej.

Niedziel* 25 b. m. o g. 3 p. p. po cenach zniżon.
r

w \  t  .  n  i  » •

Obraz liietor. w R a k t  W. L. Anczyca.

- m

B a e z r a e ś ©  I !

k

P o d a je  s ię  do w iadom ośc i z a in te re s o w a n y c h  w  spraw ie F a n 
tow ej Loterji, k tó ra  s ię  o<łbyła w  p a r k u  3-go  M aja w  dn iu  18 b. m. 
to jest v  zeszłą niedzielę , żo fa n ty ,  k tó ry c h  n ie  zdąży liśm y w ydać ,  
będą  wydaw ane w  dn iu  25 b. m. to  j e s t  w  na&tępną n iedzie lę  o 
godz. 3 po poł. w  ty m  sam ym  p a r k u  3-go Maja.

ZARZĄD 
D zieln icy  Wodnej.2393—3

Nastroje“.
Panuje w  Polsce od niedawna  

Nastrój podniosły. Ale po przestrze
ni naszego ży c ia  duchowego, ośw ie
tlonej słońcem  zapału , pełzają chm u- 
ry. któro  u s iłu ją  zasłonić to słońce.
* o chmurach owych czy chmur
kach pamiętać należy.

•

P o  p ie rw szy ch  n iepo m y śln y ch  
kom unikatach  w o jen n y ch  naszego  
Sztabu, po odezw ie R ady O brony P a ń 
s tw a,— nasza  „o p in ja“ o żyw iła  s ię , 
Zaczęty ro zb rzm iew ać w ie lk ie  hasła , 
zaciskano pięści. N iebaw em  p rzy 
szły n ieo fic ja ln e  w ie śc i o naszem  
Pow odzeniu o rężnem  pod Rów nem ,
0 rozb ic iu  w ojsk  Budienneg©  i t. d. 
W tedy pełn i an im uszu , zaczęliśm y  
z a s ta n aw iać  się  nad  tem , czy to 
czasem  n ie  n asza  zasługa . „W idzi
cie— m ów ił n ie jed en  B ogu d u ch a  
' vinny  o b y w ate l —  le d w ie  zac zę liś 
my się  zbroić, a  ju ż  z w y c ię s tw o “.

P o tem  przysz ła  k o n fe ren c ja  w  
Spaa i echo teg o  dyplom atycznego  
fo x tro tt‘a, k tó reg o  m elodję  n u c ił 
P rzed s taw ic ie l A nglji, doszło do nas. 
Zaczęto lam en tow ać , tro ch ę  s ię  m a r 
szczyć, ale n ie  bardzo  i w re sz c ie  
Rozbrzm iewać ję ło  z ty lu  m ie jsc  
s tra sz liw e  słow o: p rzeg ra liśm y . N ie
jed en  z ac h w ia ł s ię  w  sw em  zdan iu
0 sy tu ac ji, n ie jed en  sk łonny  s ię  s ta ł 
do re w iz ji tego  zdan ia .

To są  fak ty .
•

M ówi się  o nas, że zapał nasz  
Jest s łom ianym  ogniem , ale m ów i 
się także, iż w ła śn ie  u n as  zap a ł 
tw orzy  cuda. I  może n ie  ty le  ów  
PrzysloY /iow ;1 b ra k  w„# w ło ś c i ,  
ile b; ai. ... ^«umien ,r ± zjawisk

politycznych powoduje te irytujące  
a karygodne „nastroje“.

Zle idzie; w ięc  zaczynamy krzą
tać się, robić to i owo, i jesteśm y  
dobrej myśli. Ktoś nam powiedział, 
że nic z tego; w ięc  dudy w  miech. 
Tak, jakbyśmy nie byli członkami 
pewnej społeceności, jakbyśmy nie 
w iedzieli, że każda społeczność po
siada pewną siłę, że zm aganie s ię  
dwóch społeczności— to w łaśnie woj
na. że w reszcie czynniki postronne, 
których św ia t się lęka. stosując me
todę interwencji, w łasne mają in
teresy na widoku. Tak, jakbyśmy 
nie w iedzieli, że wola kieruje ra
mieniem, a choćby ramię było her
kulesowe— niczego nie dokona bez 
czynnika woli.

Jakbyśmy nie wiedzieli, że, aby 
żniwo mieć, trzeba pracować i trze
ba umieć czekać.

Państwo wydaje się nam ozemś 
takiem, co można w  ciągu dnia zbu
dować i w  ciągu dnia zburzyć.

I to bywra często źródłem na
szego nieuzasadnionego optymizmu, 
oraz równie nieuzasadnionego pe
symizmu.

O czyw iście dotyczy to głów nie  
tych naszych współobywateli, któ
rzy nie wiedzą, co to praca społe
czna, a którym każda akcja wydaje  
się podobną do jakiejś W e sty  je 
dnodniowej lub amatorskiego przed
staw ienia.

A że ich zastęp spory, w ięc na 
barkach rządu i Sejmu, naczelnego  
dowództwa, organizacji samorządo
wych, partji politycznych, prasy etc . 
spoczywa obowiązek w yjaśniania, 
pouczania, ham owania i podtrzymy- (

w ania. Ponieważ zaś każda orga
nizacja składa się z jednostek,—  
i  kierownik i zwykły pracownik na 
niw ie społecznej w inni wszystko co 
mogą czynić, by Państwo z. jego  
najgłówniejszem i przynajmniej fun
kcjami nie było dla szerokich m as 
żelaznym w ilkiem  z bajki.

Zygmunt Lotenti.
•----- o----- •

Pobór roczników 
1894, 1893, 1892,1891 i 1890.

• .Monitor* zamieścił rozporządzenie 
Rady Obrony Państwa w przedmiocie po
boru roczników 1894, 1893, 1892, 1891 
i 1 8 00 :

Art. I. Upoważnia się Rząd do prze
prowadzenia powszechnego poboru męż
czyzn, urodzonych w latach 1894, 1893, 
1892, 1891 i 1890.

Art. 2. Wykonani« niniejszego roz
porządzenia i ustalenie koleiności poboru 
poszczególnych roczników porucza się Mi
nistrowi Spraw Wo,sko*ych w porozu
mieniu z Ministrem Spraw Wewnętrznych 
i Ministrem byłej Dzielnicy Pruskiej.

Art. 3. Rozporządzenie niniejsze wcho
dzi w ty cie z dniem jego ogłoszenia.

Podpisali:
Naczelnik Państwa i 

Przewodniczący Rady Obr. P.
(—) J. P i ł s u d s k i .

Prezydent Ministrów a 
(—) W. G r a b s k i.

Amnestja dla dezerterów.
( D » k r < t  ■ a 6 « e l n i k a  P a ń s t w a ) .
Osoby wojskowe, które samowolnie 

opuściły szeregi, lob też samowolnie poza 
niemi przebywają, jakoteż osoby, które 
mimo powołania w myśl obowiązujących 
ustaw do służby się nie zgłosiły, nie będą 
ścigane za dezercję, względnie za nieusłu
chanie rozkazu, powołującego do służby 
wojskowej, jeżeli w przeciągu dwu tygo
dni po ogłoszeniu niniejszego dekretu zgło
szą się do służby wojskowej.

(—) P i ł s u d s k i .
Warszawa, d, 20 lipca 1920 r.

D-ca O. G , gen. Olszewski wzywa 
w związku z powyższem wszystkie oso
by, objęte brzmieniem dekretu, do nie
zwłocznego zgłaszania się w dowództ
wach wojskowych i PKU.

Rupnlcie PoiyczKg OdroUzEDla

V?e2“ji?apie.
W niedzielę dnia 25 lipca Lóćź 

święci dzień armji ochotniczej. O £odz.
10 rano na Płacu Dąbrowskiego odbę
dzie się uroczysta Msza połowa. Ocze
kiwany jest przyjazd prymasa Dalbora. 
Niechaj nikogo, obywatele, nie zabrak
nie w tych uroczystościach. N ech 
każdy stanie do apelu, by dać świa* 
dectwo, jak drogą jest Łodzi a rn ra  
ochotnicza, że jest ona jakby wyrwaną 
żywcem z pod seręa każdego z nas. 
Niechaj każdy przekona się, co Łódź 
dala na obronę Ojczyzny.

Obywatele stawcie się jaknajlicz
niej !

Niechaj nie braknie żadnego sto
warzyszenia, żadnego związku i żadne) 
kooperacji.

Niechaj żołnierz-ochotnik wie, ia  
stoi za nim całe społeczeństwo, ża ko
cha go, że dba o niego, że całą duszą 
stoi przy nim Łódź obywatelska.

Skarb i Wojsko — to fundament 1 
ostoją Państwa.

Niechaj w dniu tym każdy spieszy 
do banków, które będą otwarte i pod
pisuje Poiyczkę Państwową.

. * Komitet Święta
Armji Ochotnicze}.

(----- o----- 1

Baczność, członkowie NPR.
C n ł o n * n w i ©  3 2 P R . 

w z ią ć  u ^ z ia i vr n ie d z ie lę , :3nP 
2 5  l i p c a  w  t w a n f f e ^ t s e j i  s t a  
r z e c z  A r i ^ j i  O o h o ł4 ir tc3 : 'j? a  
P u n k t  z b o r n y  w  L S u fo ie  ftSś-ii. 
( P i o t r k o w s k a  91) o  g a d z ,  9  
r a n o .

Do M e l i  o M IM .
Zarząd Główny Z w i tk u  Ziwod. 

Naucz. Pol. Szkół Srcd nico ¡ .o t . '  i..ur'«: 
Nauczyciele wstępujący ,a<!3 o:n >l.u :y 
do czynnej służby (łv t. A, lub *•, «i* 
tylko w zakresie służby fachowej: <ec;i;*.U’z. 
komunikac. i t. p.), pobierają od 
sierpnia b. r. płacę miesięczną podług 
norm szkół średnich państwowych za 
czas pełnienia tej służby. Nsleżytość tę 
wypłacają szkoły, które obowiązana są 
jaknajrychlej przedłożyć Sekcji II M. W. 
R. i O. P. listę nauczycieli którym pen
sję wypłaciły, celem uzyskania zwrotu 
sum wypłaconych. Zwrot ten Minister
stwo W. R. i O. P. zaręczyło bezwzględ
nie. W razie braku funduszów Szkoła 
może zażądać odpowiedniej sumy wprost 
od M. W. R. i O. P. na podstawie do
kładnie sporządzona] listy U&ta służby* 
kwalifikacja i t  d.).

Nauczyciele ochotnicy, zaliczeni do 
kat. C i B bez szczególnych kwalirika*
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n K ie  ś c i e r p  ą  j u ż  n i e d o l i ,  
A n i n i c w o l n c j  —
£ a t n  s i ę g n ę  S e ^ s a c j  d o l i  
I ł e b  p r z y y n i o t ę  j ^ z y l “

W yspiański..
T y r ? o  n jlsam l

íw a ír .¿  ¡ j n e c i w n o ś  .. r^S m y P o ln k ą , 
0?t& f . ’a n is f  a  s u  

z « w n $ t > 'w « '  » i « e w r ; ą ł p a n y
H c z j i» ‘í » ;  n i e  d o  z i i ^ b ^ a s

k u p u j ą c

P o >życzktt Obrony i Odrodzenia Polski.
ci! mo*ą pełnić s?użb•; pomocniczą tyl‘<o 
do czasu ra-poęzęcia leżeli w szkole. 
Nauczyciela zawodowi, chwilowo nieza- 
angair.wani, powożeni tlo służby A wzglę
dnie B (jak wyżej) mają zwrócić s ę w 
•prawie pensji do sekcji II M. W. K. i 
O. P. za pośrednictwem dawnej szkoły.

0 byt rodzin ochotników.
Wobec głosów i zapyian podnoszą

cych się ze strony spolecz-ństwa i insty
tucji, Obywatelski komitet wykonawczy 
obrony państwa oświadcza publicznie z 
całym naaisklem i gwarantuje, że w naj
bliższym czasie rz^d wyda ustawy zabez
pieczające b jt  rodzin ochotników, kiórzy 
się zgłoszą do sinźby, nwówni z zaopa
trzeniem rodzin żołnierzy pobrany.h do 
ormji przymusowo, a nadto społeczeństwo 
śmie zorganizuje opiekę nad rodzinami 
tych, którzy za Pol kę pójdą przelewać 
krew.

Wieś w ystaw ia armję.
Powiaty: Siedlecki, Sokołowami i 

Węgrowski wystawiają własnym sumptem 
t>.*v. Jron kawalerji i 2 bataljony cie
ci oty. Na ten cel ziemianie powiatu

sokołowskiego dostarczyli już 57 koni, 
116,000 mk. na ekwipunek i opodatko
wali się narazie no 5 mk. z mor ji po
siadanej ziemi. Włościanie g>Mny Ku- 
dclczyn, Sokołowa le jo  powiatu dali od 
siebie 8 koni i 12 sztuk bydła, na co 
opodatkowali się po 30 mis. z morgi. 

----- o----- 1

POLKI!
W ci-jżcich dla Ojczyzny chwilach 

stawjłyśc zawsze do szeregu walczących 
o wolu. ść i racujących dla przyszłości 
narodu, Nar. S użb i Kob. w myśl uchwa
ły, powziętej na wiecu k biet, wiywa wszy
stkie, poczuwające się do spełnienia obo
wiązku względem O czyzny, Poiki, by za
pisywały się jakn.-ijliceniej do 0,1). L>gji 
K *b. Każda zgłaszająca się oenotmezka 
dopomoże do zwyc ęotwa, bo, z :stępuąc 
mężczyzn; w służbie wartowniczej, kance
laryjnej, oświatowej i gospodarczej, zw ę- 
ks7a tem samem liczbę żołnierzy, mogą
cych udać się na front,

D j szi><egu kobi-.to polska! Niech 
dzieci twoje n.e wyrzucają ci kiedyś, że 
nie poepieszyłaś z pomocą wojownikom 
naszyn.

Zapisy przy|truje codziennie legjo- 
nistlca w lo.jhi N. O. K, Moniuszki 11, 
o j  9-ej runo do 9-.*j wiecz.

Kooperatyśei -- do obrony Ojczyzny.
( O d e z w a  Z w i ą z k u  S  / ó ł i i s i i ^ c Ó M ) «

Do Zarządów i pracowników Stowa
rzyszeń spożywców wydana zostać przez 
Ładę okręgową Polskich Stow. Spółdziel
czych następująca oaezwa:

Spółdzielcy!
Ojczyzna w potmbie! Dla Js) obro

ny społeczeństwo wszystko musi złożyć w 
ofierze. My, spółdzielcy, również musimy 
oddać swe siły dła obrony kraju, gdyż ro
zumiemy, ie  tylko w wolnej Polsce m że 
rozwijać się spółdzielczość. Wszyscy mtc- 
dzi i silni, wszyscy miłujący wolność — 
Da bron:! Na front! Pozostali niechaj pa
miętają, że na stanowisku w Stowarzysze
niach spółdzielczych, rów.-weż przyczyniają 
się do wzmożenia się nsszycn sił obrony. 
Spółdzielczość posiada doniosłe znaczenie 
w pracy nad podniesieniem sił społeczrń- 
stwa. Stowarzyszenia zaopatrują ladnosć 
w niezbędne do życia przedmioty i chro
nią ją przed wyzyskiem spekulantów. O.- 
ganizując rzesze ludu, jednocześnie przy
gotowują je do zgodnej p-acy i wzajem
nej pomocy. Tą drogą tagjdzą się zawi- 
kłania, wynikające na tle waśni społecz
nych Zważywszy na tak doniosłe znacze
nie ruchu tpółd-iclczego, tymbsrdziej w 
obecnej chwili mus.my dołożyć starań, 
łby pracę Stowarzyszeń podtrzymać, roz- 
»icąć i udaskensl ć.

Sitoro jedni pó,dą w: łczyć—ci co zo
staną niech pracują ze zdwojoną energii, 
aoy wjpótdziclcz.ść nie zaznała uszc;eib.cj.

Sprawy robotnicze.
WieO p o ń c z o s  nikóur i t r y k o -  

c i i r z y ,
W Dama Ludowym odbył się wiec 

Związku Zaw. ponczoszników i trykoeia- 
rzy. Przemawiali ob. Wolny, Młore.iri i 
Kubiak. U-hwaUno rezolucję domagającą 
się, aby rząd zmusił przemysłowców bran
ży pończcszniczo-trykotsrikiej do wykona
nia obstalunków dia arm j. Wszyscy człon
kowie Związku, zdolni do noszenia broni, 
injją zaciągnąć się ao armji czynnej, a

Jednocześnie panrętaimy o rodzinach 
walczących spół; ricownikó v.

W celu wyw ązania się zcbowiązkóv 
' obywatebińcli względem kraju, nawołuje

my Stowarzyszenia do wykonania nastę
pujących zad.ń:

1) Zarj\d  każdego Stowarzyszenia 
wespó; z p «cównikami winien zorganizo
wać komitat, ¡: ó ego zadaniem bę lzie o* 
rzekanie, kto z pracowników winien zo
stać na stanowisku w Stowarzyszeniu. Ko
mitety powyższe powinny zaopiekować się 
rodzinami walczących spólpracowników.

*2) Pracownikom, wstępującym do 
wojska w charakterze ochotników, Stowa
rzyszenia winny wypłacać miesięczną pen
sję jako zap., nogę na ekw.punek.

3i Pozostający w Stowarzyszeniu pra
cownicy powinni opodatkować s<ę na rzecz 
rodz n walczących kolców, oraz w miarę 
możności po^łikszyć czas własnej pracy, 
aby zastąpić tych, którzy zgłosili się do 
wojska.

4) Stowarzyszenia winny wypłacić za
pomogi rodzi om , rdcownuów walczących 
na f oncie, cuociażby to spowodowało 
obaiienie procentu zwrotów o i  wybranych 
przez członków towarów. Nileżv zwoływ.»ć 
ogólne zebrania cel=m uzyskania »gody 
członków na wstawienie do budżetu sum, 
przeznaczonych na zapomogi dia rodzin 
walczących.

Rada Okręgowa 
Związku. Holsk. i) to u). Spożywców.

pozostali, o ile zarobkują, obowiązani 10 
procent zarobku wpłacać na rzecz rodzin 
ochotników. Pozalem wiec wezwał do opo
datkowania na rzecz ochotników cukierni, 
restauracji, teatrów i t. p.; ukrócania pa- 
sk3rstwa i łapownictwa; kary ś-nierci dla 
dezerterów wojskowych i wywrotowców, 
oraz zabjzpieczenia bytu rodzinom żołnit- 
rzy. Na Tow. żołnierza złożono 640 mk. 
mk. 30 fen.

Ogólne z e b r a n ie  PZZ,
Polskie Zw. Zaw. cieśli, stolarzy, 

iRurarzy, brukarzy, betoniarzy i zdu
nów zwołują ogólne zebranie w niedzio-

lę dn. 25 bm. o g. 9 rano, zebranio w 
drugim terminie odbędzie się o g. 11 
prawomocne bez względu na ilość obec
nych.

• •

i i l f l l l  i ® .  
Kalendarzy^.

D ziś  Krystyny 
Jutro Jakóba*
Wschód słońca, 4 m. 09
Zachód „ 8 m. Q3
Wschód księżyca 1 m. 47
Zacnód .  12 m. 41

Z życia organizacji łl. P. R.
Z e b r a n i »  p p z e d s t s w l e l ł l )  d z i e l n l o .

Dziś (sobcia) o godz. 7 wieoaorem 
w Klubie (Piotrkowska 91) odbędzie się 
z-branie przedst awicieli dzielnic. Sprawa 
pilna. Obecność wszystkich konieczna. 

-■■■-  o ... -

Teatr, aszyku I sz ła łti
T e a t r  P o l s k i .

Dziś w sobofę i jutro w niedzielę 
dane b dą ostatnie dwa przedstawiania 
«Sybiru** głośnej sztuki G. Zapolskiej.

W niedzielę po południu u aże się 
ostatni raz „Kościuszko pod Racławica
mi* obraz historyczny W. L. Anczyca.

Z miasta.
P o l s k i  CK ap w o ay  K r z y ż  d l a  f r o n t u .

(k) 0.1d/.iał łódzki Polskiego Tow. 
Czerwonego Krzyża wysłił w ostatnich 
tygodniach na front dla 1-go baonu 
43-go pułku strzelców kresowych: 1J f. 
mydlą, 40 Koszul, 40 p. ¿caiaaonów. 4i p. 
skarpetek,' 40 szt. igieł, G szpulek nici 
lnianych, ołówki, papier listowy, koperty, 
agrawki, notesy, pocztówki itp., dla 
batalj. zapas. 8 pułku arŁyl. poi.; 400 
koszul, 100 p. kalesonów, 20 ręczników, 
100 f. mydła, 4 torby sanitarne, 3 puszki 
z bandażami, 50 bandaży, 20 paczek 
papierosów, 20 pudełek lausofanu, 8 tuz. 
ołówków, 60 pocztówek, papier listowy 
i t. p.

Harcerski oddział łódzki, wycho
dzący na front, otrzyma: 100 kompletów 
bielizny fkoszuls l kalesony), 20 ręcz
ników, 144 czapki, 50 f. mydła, 16 łyżek 
składanych.

Dla r a n n y c h .

W przewidywaniu znaczniejszego 
napływu ranrtycn i chorych żołnierzy do 
Łodzi Magistrat postanowił na n.utek 
odezwy Wydz. Zdrów. Publicznej przyj
mować ta ;owych w miarę możności do 
szpitali miejskich z warunkiem ragulo- 
wania rachunków przez odnośne władze 
wojskowe, ewentualnie Tow. Polskiego 
Czerwonego Krzyża.

>
P a t r i o t y z m  « » « t a r a n ó w .

Wczoraj odbyło się zebranie wete
ranów 63 r„ na którem postanowiono:
1) współdziałać w akcji werbunkowej i 
w tym celu otararayć biura werbunkowe,
2) z b ie ra ć  d a tk i  n a  ż o łn ie rz a  p o lsk ie g o ,
3) agitować za pożyczką państwową.

Ha p a ż y d s k ę  O d r o d z e n i a .
(k) Pracownicy Wojewódzkiego Urzę

du Zdrowia w Lodzi podpisali się na po
życzkę Państwową w kwocie 29,000 Mk.

Personel pow atowego Urzędu Zdro
wia Starostwa Łęczyckiego podpisał po
życzkę oaństwowa ouólew na Mk. 19 700.

P o r s o c e l  „ K o c h a n ó w k i*  n a  p o i y o s k f .

Uprzejmie prosimy o amwneMnle 
na Mmicłem miejsca wnańalM, iż parsonel 
szpitala .Koduuśówka* »rkuplł P o łjczk i  
OdcMbenia na sumę 40/460 mk.

P r a c o w n i c y  E ł a M r c i a n l  n a  p a r n o  d 
(4 * a) in le .

P raeow sky  Elektrowni łóddticj na 
zebraniu ogólnym uchwilłli wssyaoy bez 
wyjąfku ockUó się do ¿jpapossyc^l włau2 
woiMtowyeh. Raaohiej-i tę pnt««Q»&ono 
p. Wojewod*i». Oprócz tego p»ecoW* 
niey Elektrowni zebrali 35,5 0 n«k. na 
arn£ę ockoŁntczą. Sux»ę te peaiano* 
wieno oddać do dya^asycji gen. Hallera.

P r z « d f u i « n W )  p r a < y  w  n r a ^ d a o t a  po* 
c z t « n « > t <  1,5 a  W * * n  ¡f-aA.

Wobec pflważnej dla P*ństwa chwili, 
ministerjum peczt i telegrafów poleciło 
wszystkim urzędom pocztowc-taUgrsficz* 
nym , aby oa żądanie władz miejscowych, 
jeśH jest to niezbędne dla sprawaości ad* 
miaistracji i poitueb w»oj««nycb urzędy te- 
iagraitczne pr«tiłuiyły prac?, a mianowi* 
cie urzędy z czysasścią do godz. 9 wiect 
przcdhiźy>y czynności do godz. 12 w nocy, 
urzędy z czyn®o$cią da godz. 12 — były 
czynne caką noc. W urządach z czynnoś 
clą nocną praca sic pawiana być przery* 
wana pod żadnym pozorem.

Z a b o z p l c c z a a l a  u r z ę d ó w  p r a f ty .
Min. pracy i opieki społecznej za

wiadomiło wszystkich inspektorów pracy 
żo bezwzględnie zairzymujo na staeowi- 
skach wszywikich inspektorów i podia 
spaJctorów, nie udzielając :pozwoleń n* 
zapisywanie się do armji ochotniczej, » 
to w celu aieby zapewnić niofcliwio nor 
malno funkcjonowanie tych urzętlów, oo 
do pozostałego personelu inspektorzy 
wnioskują dc ministra, bacząc, ażeby 
nio było uszczerbku dla działalności u- 
rzędów*

K u r s a  s a n f t a r n a l
(10 Wykłady na kursaoh san i tar 

nvch przy Peisk. Tow. Czerw. Krzyża, 
odbywają się w lokalu szpitala Czerwo
nego Krzrża, pczy ul. Pańskiej 115. Od 
poniedziałku zaś przenloeiono będą gdzie’ 
Indziej, ponieważ barak zajęty będzie ns 
cele szpitalne.

Na kursa uczęszcza przeszło 209 
słuohaczok, przeważnio z pośrłd  praco* 
wniczek biur różnych instytucji.

R c j u s t r a o j n  a w a k a o w a n y s t i .
(k) Komendant polioji państwowej 

w Łodzi podaje do wiadomości, że wszy
scy ewakuowani z terenów wschodnich 
obowiązani są » re jestrow ać się w od
powiednim Komisarjacio Policji w ciągli 
24 godzin po przybyciu do Łsdji.

Natychmiastowej rejestracji podle
gają również i ci, którzy w Łodzi juł 
przebywają

Z a p r o s z e n i « »

Zarząd se k c ji  propagandy ziedny* 
.wania członków do T-wa Cz. Krzyża, 
na d z ie ń  24 lipca o go d z . 7 w ;« s z . do 
lokalu Cz. Krzyża P.otrkows1!« 93 za' 
p ra 3 z a  p rz e d s ta w ic ie l i  in s ty tu c ji  spo* 
łe c » » y c h , n frsw arzyszań , k o rp o ra c ji ,  cc* 
ci^ów rzemieślniczych i osoby interesu' 
jące się  lołruerzam p o lsk im  — w sp raw i 
nader ważnej.

O a » n s o j q  p l o k a r n l .
Dzlsiai odbędzie się speoialne po' 

siedzenie Wydziału Budownictwa poiwię' 
cone sanacji urządzeń w piekarniach 
łódzkich.

Z a k a z  n o s z e n i a  m n a d u r ó w  
w o j s k o w y c h .

Ministerstwo Spraw Wojskowych 
wydało zakaz osobom cywilnym (nipri* 
harcerzom, epartowcom) noszenia mim' 
durów prrypominających wojskowe. M- 
S. Wewn. ma zarządzić aby osoby no' 
sząca takie mundury aresztować.

Mniej shiw, więcej czynu.
Powszechnie znane są utyskiwania 

publiczności na paskaretwo, wygórowani 
cany itp. Do urzędu wałki z lichwą i 
spakulacją również napływają ogólni' 
kowe zasalania, bez podania kosJaretnycl1 
fautó.y, błz których jsdnskże nie możn# 
wszcząć sprawy i ukarać wtanegs.

Wobec tego po*ądanem byłoby« 
aby zamiast jałowych skarg pubbeznoś^ 
przystąpiła do ozynu 1 o każdym fakci* 
przekrocre^rin ceny komunikowała urił* 
dowi, lub funkcjonariuszom policji.
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Dnia 22 b. m. po południu nie
przyjaciel zaatakował trzema puł
kami piechoty i znaczną ilością  
jazdy i artylerji, oddziały 12-ej dy
w izji piechoty, między W ołoczys- 
kami i W ołoczkowcem. Początkowo 
oddziały nasze opuściły zajmowane 
pozycjo. Następnie jednak przeszły 
do zdecydowanej kontrakcji i  nie 
bacząc na huraganowy ogień arty
lerji i nadeszłych pociągów pancer
nych w s p a r ł /  n m ^ z ^ j o e ń e l t i  
s a  Z k r u c -  przywracając poprzed
nią sytuację. Podkreślić należy 
brawurową akcję artylerji, która 
wjeżdżała między w łasną tyraljerkę 
i kartaczami ostrzeliwała na blizki 
dystans kolumny nieprzyjaciela. 
Jednocześnie oddziały 6-ej armji 

*odparly gw ałtow ny atak przeciw
nika na Husiatyn, nie przepuszczając 
go na zachodni brzeg Zbrucza. W 
walkach tych trwających kilka go
dzin, obie strony poniosły ciężkie 
straty,

Pierwszy zastępca szefa sztabu ge
neralnego

Kuliński, generał ppor.

z dnia 23 lipca.
Po c iężk ic h  w a lk a c h  od» 

d z ia ły  grupy pułk , Łuo  yń-  
o s ie g o  o p a n o w a ły  fart'/  

po. GroJna p o ła ż o n o  sta potud*  
niew-jm b rze g u  L e n in a .

W w alce tej odznaczył Bię 
szwadron jazdy ochotniczej, pod do
wództwem majora Dąbrowskiego. 
Bolszewicy cofając się do m iasta  
pozostawili w  naszych rękach 2 
ciężkie działa i kułkudziesięciu jeń
ców ponadto odoito 2 nasze pociągi 
ewakuacyjne. Oddziały przeciwni
ka, które usiłowały sforsować N ie
men pod Dubną 20 kim. (na północ 
Osie) zostały odparte ogniem z ka
rabinów maszynowych.

Silny atak bolszewicki przepro
wadzony dwoma pułkami piechoty 
posiłkowanej przez artylerję i jazdę 
lostał w  rejonie Mostów odparty 
przez nasze oddziały. Przytem  
nieprzyjaciel poniósł bardzo ciężkie  
straty.

Wzdłuż całego odcinka na rze
ce Niemen ożywiona wymiana ognia  
artyleryjskiego przyczem bolszewicy 
ostrzeliwują podjazdy do rzeki z 
dział daletoonośnych. Przeciwnik, 
któremu znacznymi silam i udało się  
przeprawić przoz Szczarę w  rejonie 
Slonirna kontynuuje swój atak w  
kierunku Różany, przednie jego stra
że osiągnęły tę m iejscowość. Obec
nie wre bani zaciekła wallca.

Kontratakujące oddziały jednej 
z naszych dywizji poznańskich zdo
były w  tych walkach 1 działo, kil- 

j ka karabinów maszynowych i w zię
ły jeńców . ' 

» a  Einji f c a n o łu  O s i ń s k i e 
g o  działalność wywiadowcza.

Lia p e ł u d n i «  c d  P i‘;yg5e c i  
W rejonie Rzeczycy i Mulczyc kontr
akcja naszych oddziałów rozwija się  
pomyślnie. E iiic p r z ^ ja o if i l  z o -  
u ta ł  wyę><3r% z  Rasocoeyoy, 
HuciiaCMKtej Js>xioroy i
Riłtik?. W ałczące iu oddziały bol
szew ickie biją się z nadzwyczajną  
zaciętością.

b a  Iwttji S t y r i s  poniżej tego  
rejonu nieprzyjaciel poniósłszy bar
dzo ciężkie straty w  sw ych bezsku
tecznych i dwudniowych atakach 
zachowuje się pasywnie. Oddziały 
nasze prowadzą energiczną lokalną 
akcję wypadową.

W  r o j e n i a  EJisSjwa wałka z 
kawalerją -bolszewicką przybiera dla 
nas pomyślny obrót.

Oddziały gen. Krajewskiego i 
gen. Szymańskiego wyparły nieprzy
jaciela z fi'3<3* y n ia ,  HSwz.ata i 
fci?iue8 ni.

Rrra]a oehoinicza już w pslul
WARSZAWA, 23 lipca (PAT). 

Zo źródeł miarodajnych dowiaduje
my się, że pierwsze oddziały armji 
ochoŁuiczej w yruszyły już w  pole. 
Posuw ające się szybko formowanie 
armji ochotniczej umożliwi wkrótce 
stało jej zasilanie nowymi oddzia
łami.

Sytuacja na froncie.
fOcl własnego koresp.Jt

WARSZAWA, 23 lipca. W o- 
statniej chw ili dowiadujemy się z 
kół miarodajnych, że wojska nasze 
w świetnej kontrakcji zdobyły dwa 
forty Grodna i południową Część 
miastal Sytuacja na froncie jest 
naogół pomyślna. Linja Szczary i 
Styru jest zupełnie oczyszczona z 
nieprzyjaciela.

Armia f c g la  rośnie na siłach.
BERLIN 22 lipca (PAT). Koracy 

dońscy pLłąc/yli się z armją gen. Wran- 
gla, wzmacniane ją w ten sposób o 21 
tys. ludsi. Moskiewska prasa wyraia o- 
bawę, źe jeżeli gan. Wraijglowi uda się 
wtargnąć do okręgu dońskkgo, wówczas 
R sja ni02e być pozbawiona najważniej
szego zagłębia węglowego.

Targ balszewlcko-lilewski o Wilna.
LONDYN 22 lipca ( t‘AT). Jak do

nosi .Times“ w Kownie trwa nadal spór 
między b^bzewlkami a litwinami o Wifno. 
Bo-sŁ-ewicy wzbraniają się opuścić miasto’ 
i uraąuzili pod pretekstem konieczności 
wo,s..owych zarząd cywilny. Litwini za
protestowali przeciwko tym zarządzeniom, 
ze swtj strony wzbraniają się podd-sć woj
ska swoje pod koaendę bolszewików.

Dookjła tworzenia rządu koalicyjnego
J a sz c z e go n is  utffiorzcno. — r ią ś ln s lu  c z y  Grabski.

S t a n o w i s k o  P i f S .
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA 23 lipca.
Dziś rano przyjechał p. Witos 

do W arszawy i po konferencji z 
Naczelnikiem Państwa i z klubami 
«godził się objąć prezydenturę 
fządu.

Po konferencji z kandydatami 
na ministrów, wyłonionych na zna- 
netn posiedzeniu ROP, ustalono li
stę gabinetu naogół zgodnie z po
la n ą  przez nas wczoraj, z tą zrnia-^.

ną, że na m inistra skarbu (ZLN) 
desygnował zamiast Wł. Grabskiego 
Stan. Głąbińskiego.

Po godz. 8 w iecz. zdawało się, że 
nowy gabinet już jest pewny. Nowy  
premjer pojechał do Belwederu, aby 
przedstawić Naczelnikowi Państw a  
listę nowego gabinetu do zatw ier
dzenia. W przedsionku i kuluarach 
Sejmowych oczekiwało w ielkie grono 
posłów i sprawozdawców Sejmowych  
na powrót p. W itosa z Belwederu,li

W szyscy byli przekonani, że już dzi
siaj w  nocy dekret Naczelaika Pań
stw a o powołaniu nowego gabinetu  
będzie podpisany, now i m inistrowie 
rozpoczną od rana urzędowanie i, że 
już jutro nowy rząd na posiedzeniu 
p rzeisiaw i 9ię izbie poselskiej. Gdy 
kilku sprawozdawców sejm owych  
chciało się  udać do sw ych redakcji 
by podać wiadom ość o utworzeniu  
nowego gabinetu, korespondent orga
nu PPS. uprzedził ich żeby czekali 
na powrót posła W itosa z B elw ede
ru, gdyż sprawa gabinetu nie jest 
tak pewna, jak przypuszczają.

Istotnie punktualnie o godz. 10 
w iecz. poseł W itos zajechał przed 
Sejm i  otaczającym go sprowozdaw- 
com oświadczył co następuje: już 
pod koniec konferencji z Naczelni
kiem Państwa przybył do B elw ede
ru pan Barlicki i oświadczył im ie
niem klubu swego, że o ile lista  
członków gabinetu nie będzie zgodna 
z listą, ustaloną na posiedzeniu Rady 
Obrony Państwa, socjaliści odwołają 
sw ych przedstawicieli z rządu. Cho
dziło tu oczyw iście o kandydaturę 
posła Głąbińskiego.

Jednocześnie pan W itos podał 
do wiadom ości sprawozdawców na
stępujący skład gabinetu:

Prezes —  W. Witos,

Zastępca prezesa —  I. Daszyński, 
Sprawy Zagraniczne —  Sapieha, 
Sprawy W ew nętrzne— L. Skul

ski,
Skarb —  St. Głąbiński,
Roboty Publiczne —  Gabrjel 

Narutowicz,
Koleje —  K. Bartel,
Wojna —  J. Leśniewski, 
Rolnictwo —  J. Poniatowski, 
Aprowizacja —  S. Śliwiński, 
Oświata —  M. Rataj, 
Sprawiedliwość —  St. Nowo

dworski,
Poczta —  Vacat,
Handel i Przemysł —  W. Chrza

nowski,
Praca —  E. Peptowski,
B. Zabór Pruski —  W. Kuohar-

ski,
Kierownik ' M. Zdrowid — W, 

Chodźko,
Kierownik M. Kultury i Sztuki

—  J. Henrich.
Poseł W itos natychm iast usiłuje 

skomunikować się z posłem Głąbiń- 
skim, by ostatecznie porozumieć się 
i  zażegnać grożące niebezpieczeń
stw o rozpadnięcia się  gabinetu koa
licyjnego. Jutro o godz. 10 rano 
odbędzie się  posiedzenie międzypar
tyjne w- celu zażegnania przesilenia.

Koalicja idzie z pomocą Polsce,
WARSZAWA, 23 lipca. Agencja  

Havasa donosi: N iespodziewane zmia
ny na froncie polsko-bolszewickim  
spowodowały rząd francuski do nie
sien ia pomocy Polsce.

Marszałek Foch otrzymał pole
cenie Rady Najwyższej, aby poczy
nił wszelkie zarządzenia potrzebne 
dla poparcia Polski w  myśl posta
nowień traktatu W ersalskiego.

„Temps“ donosi: Rada Ministrów 
uchwaliła zmobilizować 10 dywizji 
potrzebnych dla niesienia pomocy 
Polsce.

„Matin“ donosi z Londynu: An
gielsk ie Min. Wojny zarządziło bez- 
włoczne powołanie I i II armji te- 
rytorjalnej.

Pożegnanie Grabskiego.
WARSZAWA 23 lipca. Prezydjum 

Rady ministrów komunikuje, że w pała
cu {Namiestnikowskim zebrała się wczo
raj popołudniu poraź ostatni Rada mini
strów w swym dotychczasowym skła
dzie.

Znów misja?
U O N  22 lipca (PAT). Radjo. Rząd 

francuski i angielski postanowił wysłać do 
Polski misję mającą ¿a zadanie zbadać 
sytuację. WskSad misji wchodzi wielu o- 
ficerów instruktorów, ze strony francuskiej 
wchodzi do misji Jusserrand ambasador 
Stanów Zjednoczonych, znajdujący się o- 
becnie na urlopie w Paryżu, oraz generał 
Veygand szef sztabu marszałka Focha.

Rada M ilic z a  warszawska żąda 
poboru.

(Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 23 lipca. Rada Ro

botnicza m. Warszawy na ostatniem po
siedzeniu po przemów.-oniach radn. J a 
worowskiego, Szczypiorskiego i Gnatow- 
skie-go (PPS) uchwahła doma2ać się od 
rządu zarządzenia poboru. C.K.W. PPS. 
wezwany został na ternie posiedzeniu 
do wsaczęcia jaknajenergiczniejszej ak
cji za wstępowaniem do wojska na wsi.

Konferencje w sprawia Gdańska.
WARSZAWA 22 lipca (PAT). W 

dniu 23 b. ra. rozpoczynają się w Paryżu 
w Radzie ambasadorów konferencje w 
sprawie Gdańska, oraz Ks. Cieszyńskiego, 
Spiszu i Orawy.

Jako rzeczoznawcy w sprawie kon
ferencji polsko-gdańskiej, wyjechali do 
Paryża radca M. S. Z. pan Jackowski i 
prof. Malczewski. Dla sprawy ks. Cie
szyńskiego wyjechali ks. Ładzin, prezes 
Rady Narodowej inź. Kedroń, jako rze
czoznawcy górnictwa dr. Banaszkiewicz 
jako referent kolejowy dr. Dąbrowski, se
kretarz prefektury polskiej pastor Kulisz, 
obrońca polskich protestantów z Jabłon
kowskiego. W imieniu Rady Spiszą wy
stępów ać będą w Paryża prof. dr. Sosnko- 
wicz i ks. Machaj*

Rządy rad w Czscli&taczyziiig?
CIESZYN, 22 lipca. Od dnia 

wczorajszego Czechy znajdują się 
w  obliczu największego przesilenia, 
jakie dotychczas przeżywały. Oto 
w  północnych Czechach w  Libercu 
odbyło się zgromadzenie socjalistów  
niem ieckich, na którem uchwalono 
dlaLiberca i okolicy utworzyć rząd 
rad i zaprosić do udziału Czechów, 
oraz uchwalono nawiązać stosunki 
z rządem rad w  Kładnie i  radami 
na Słowaczyznio.

Strajk ekonomiczny, który w y
buchł początkowo, był podłożem dla 
tej akcji komunistycznej i zamienił 
się natychm iast w  strajk polityczny, 
który może mieć dla Czech coraz 
bardziej wpadających w  bagno .bol- 
szewizmu, znaczenie niesłychanie do
niosłe.

Sirsjk o&nsralrfy w Czechach.
PRAGA, 23 lipca (PAT). Jak poda

ją dsieuniki: strajk generalny w północ
nych Czechach objął 7 okręgów. W Liber
cu na wniosek dr. Haua uchwalono utwo
rzyć w ciągu 5 dni Radę robotniczą, i 
oprzeć się o rady robotnicze w Kładnie i 
na Słowaczyźnie.

Czesi zatrzymują transporty dla 
Pclski.

BOGUMIN, 23 lipca. Czescy koleja
rze zatrzymują w dalszym ciągu bezpraw
nie wszelkie towary dla Pol3ki przezna
czone. Międsy innetni zatrzymali cztsry 
wagony z markami polskiemi, idącetni s 
Wiedaia do Warszawy.

Napady niemieckie w Raciborzu.
3YTOM 22 lipca (PAT). Dnia 21

b. m, od rana urządzały zorganizowane 
bojówki niemieckie napady na instytucje 
polskie i polską ludność w Raciborzu.

Skontratowauo 8 wypadków cięż
kiego pobicia osób .pochodzenia polskiego.
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Polacy w Ameryce o werbunku.
WARSZAWA. 23 lipca. (PAT.) -
E spozytura prasowa armii ochot

nicze, komunikuje: Donoszą x Waszyng
tonu, ża polacy amerykańscy przejęci 
za patem tworzenia armji oohotaioze] 
generała Hallara tlunmie się zgłaszają 
do poselstwa Rzeczypospolitej Polskiej 
w Waizyngtonie do konsulatu i insty
tucji pols..tah w Stanacn Zjednoczonych 
domagając się wszczęcia akcji werbun
kowej na terenie amerykańskim. '

Prowokacje antyfrancuskie w Berlinie.
NAUEN 22 lipca (PAT). Radjo. We 

czwartek rano przyszło do awantur w 
Berlinie między żołnierzami francuskimi a 
urzędnikami bankowymi. Francuzi zmu
szeni byli suhować się przed nagroma
dzonym tiu lem  do pobliskiego hutelu. 
Przywołana p*.!cja przywróciła poreądek, 
z: strony z*i rz.\du zarządzono śledztwo.

Msbitaja na Węgrzech.
PRAGA, 23 lipca. .Czas* donosi, że 

xi węgierski zarządził ogólną moblliza-
c.ę. W<£<zy zamierzam obsadzić przy naj- 
bi.żiaej sposobności Słowaczyznę.

Zsjścia w nZjfniifl.

WIEDEŃ, 23 1 pcs. (PAT) Z Rzymu 
dono-zą: Po wznowieniu ruchu tramwajo
wego przyszło do gwałtownych starć, gdył 
pubhotność atakowała czynnie kondukto
ra w za to, te  przystroili wagony w czer
wone choragtewki. Rucfa tramwajowy zno
wu wstrzymany.

Reakcja Ra zdrady sscjrlistów włoskich.
RZYM, 22 lipci. (PAT) H^vas. Gru

pa studentów wdarta się do drukarni dzien
nika socjalistycznego „Avanti", zniszczyła 
maszyny i spaliła roczniki dziennika.

Sztab komaolstrjy węgierskich wyjechał 
da Rosji.

BYTOM, 22 li pcs. (PAT) Jak dono
szą t’zienüiki niemiećkie, Bela Kun odje
chał ze Szczecina do Rosji. W otoczenia 
jego było dużo komunistów węgierskich i* 
austrjackich, oraz 300 b. jeńców rosyj
skich.

Bułgaria neutralna.
LJON 22 lipca (PAT). Radjo. Ze 

Sofji donoszą, te  minister spraw zagra
nicznych ogłosił notę, w której oświad
czył le  Bułgarja pragnie pozostać zupeł
nie neutralną wobec wypadków, ktdre o- 
becnie mają, miejsce w Turcji.

Ze stolicy i z Kraju.
Ważne postanowienie o prasie.

<Od własnego koresp.).
WARSZAWA, 23 lipca. Ogłoszone 

zostało postanowienie o prasie i jej 
służbie dla Ojczyzny. W celu uniknię
cia mylnego lub niepożądanego w dzi
siejszych czasach informowania prasy—

przy redakcjach będą ustanowieni dwaj, 
odpowiedzialni przedstawiciele redakcji 
i wydawców, którzy będą baczyć, by do 
prasy nie przedostawały się rzrezy 
szkodliwe.

Praca dziennikarzy na posterunkach 
będzie uważana za służbę pomocniczą 
wojskową. Również za taką będzie u* 
ważana . praca niezbędnego personelu 
technicznego, co posłuży za podstawę 
do wyreklamowania pracowników prasy
* wojaka.

Zapewnienie bezpieczeństwa 
w Poziifiskioiu.

POZNAN, 23 lipca. Kierownik mi
nisterstwa b. dzielnicy pruskiej wydał 
wyjątkowe zarządzenia w przedmiocie 
pozbawienia wolności osób, których 
działalność zagraża bezpieczeństwu Pań
stwa lub porządkowi publicznemu, na
stępnie w przedmiocie konfiskaty i za
wieszenia pism zagrażających bezpie
czeństwu Państwa i porządkowi publicz
nemu, rewizji i poszukiwania we dnie i 
w nocy, ograniczenia manifestacji ulicz
nych.

Patrjołyzra Torunia.
TORUŃ 23 lipća. (PAT.) Odbyt się 

tu dziś kilkunastotysięczny wiec zwo
łany przez Radę pomorską celem swor- 
mowania s t r t ly  obywatelskiej m. To
runia. Mówcy nawoływali młodzież do 
wstępowania do armji ochotniczej a 
starszych do wstępowania do straty  
obywatelskiej

F a tr jo tk i w a rsz aw sk ie .
WARSZAWA, 23 lipca. Kobiety w 

Warszawie tak energicznie wzięły się 
do piętnowania mężczyzn zdolnych do 
noszenia broni, a słaniających się po 
ulicach, a i  prasa zwróciła na to uwagę 
władz odnośnych. Onegdaj np. kobiety 
zaczepiały na ulicach mężczyzn żą
dając od nich okazania dowodów woj
skowych.

Gorczyński we Włocławku,
(Od własnego koresp.).

WARSZAWA, 23 lipca. Słynny i 
niefortunny organizator druiyn ochot
niczych polskich po stronie moskiew
skie} w r. 1914, p. Gorczyński, zbankru
towany szlachciura z Piotrkowskiego, 
uwija się obecnie w okolicach Włocławka 
i agituje za wstępowaniem do armji 
ochotniczej, oraz zbiera ofiary na rzecz 
tej armji.

Również w okolicach Sieradza l 
Zduńskiej Woli ruchliwym jest bardzo 
niejaki pan Komar, człowiek zaufania 
tamtejszego ziemiaństwa i persona po 
dobna do Gorczyńskiego, który organi
zuje oddział jazdy sieradzkiej. Nie za

szkodziłoby, aby władze wojskowe zwró
ciły uwagę na obydwu tych panów, 
gdyż niewiadomo, jakie moją oni sa- 
miary. Jednocześnie dobrzeby było, gdy
by oddział panu Komara włączono uo 
szwadronu zapasowego jazdy w Ka
liszu.

DRUKARNIA
DZIENNIK „ P R A C A “

p rz y jm u je  z a ip ó w ie p ia  w s z e lk ie g o  ro d z a ju

d r u k i *  p o  c e n a c h  p r z y s t ę p n y c h

f r  a s «
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CZCIONKI
zużyte, o łów  i m ata l kupujemy.

Płacim y najwyższe ceny, adra. „PRACY“, 
Przejazd Nr. 8, od 10— 12 i od 6— 7.

Ogłoszenia drobno.
f i .  A .  A .

Kolonie robotnicze“
t t  3

broszurka napisana przez inź. Rosz
kom ski«p:o odbitka ze „ S p ra w y  Bo

li {¡ofQic28jM wyszła na kładem Spółki 
wydawniczej „POCHODNIA“ i jest 
do n?;bycia w Sekretariacie N. P. R.

(Piotrkowska Nr. 91) 
oraz we wszystkich księgarniach.

¡1 —w
Bk' . W : rriMwniwMHi!MW'a»MajłiiiwiiiŁiu!urwrta

meble, 
. 2«-

dtrob}, futra, bieliznę I różno 
sprzęty domowe, płace najlepiej. 
Wólczańska 43, m. 6 , Chrzanowie*.

A R  Ek. Tan,eJ n,ż■ l n i e  srCP <lzle, bo w p ry 
w atnym  mieszkaniu. Resztk i  i 
od sztuki różt jrch towarów łok
ciowych. K ilin tk legu (Widzew
ska^ 40 m, 10, front, II piętro, z 
prawa. Kooperatywom i spółkom 
ronlczym rabat. 2518 —10

A  lamus Marja z.igubila paszport 
niemiecki, wydany w ŁodzL

________________________ 2391—3
"Dudziak Wacław zagubił pasa» 

port niemiecki, w ydany w 
Łodzi. 2 4 0 8 - 8

B  nke Izrael zagu b ił  paszport 
niemiecki i kartę rejostracyjuę, 

w ydaną w Prezydjum Policji.
_______________________ 2385—3

B artczak Łu&asz zagubił 2  p .sz- 
poity rcayjaki 1 niemiecki, wy

dane w  Łodzi. 2375-—5

D o szycia b ie lkny  wojskowej po
trzebna *ą szwaczki. O c h r o 

n a  k o b i e t ,  P iotrkowska 104a, 
front.____________________ 2 4 3 8 -1
D o sprzedania ogród owocowy 

od zaraz, wiadomość Szos* 
Rokiclnska ) h  46 w Widzewie za 
mostem w domu Tłuczków.

2103—B

i rontczak 8 ianlsław zagubił pa- 
szport niemiecki, wydany w 

Łodzi, tocyjski, wydany z gminy 
Tkaczow  i książeczkę odrocze
nia wojakowego, w ydaną  w Ło
dzi.-_____________________ 2 4 2 0 - 3
AwiazdzIAakl And;*«) zagubił 

paszport polski, w ydany  C. 
K . K. P. w Rostowi» N. D, — 8

R ie fo S ©

Tn OT ‘111 fł wojskowy poszu- 
l J i H  t l l i U d  t u j ,  jak ie j  kol-
wlek pracy. Dowledzieó się moż
na w administracji .P raca“.

J akubowlci Izaatr zagubił pasz
port familijny, wydany w ł.o- 

dri.______________  24)1—1

Tędrychowski J a n  zagubił nad'
0  kartę, w ydaną  z fabryk! Ku-kartę, 
nltzera.

fabryki Ku- 
2877—8

K upuje wyczeski oraz włosy 
ścięte A. W iner K o *  o-Ceglel* 

niań* 7 i I 'łudniowa 9. 2400—8

L achnota i iago  zagubił p .nz jo r t  
rosyjski, wydany w Zduńskiej 

Woli. 2 4 1 8 - 8

T  eszczyftski J ó z e f  zagubił paaz- 
port rosyjski, wydany w gml- 

mle Hodaki 1 dowód
ula a więzUnla.

'dany
wypn;zeze-

2386—8

M otor elektryczny 4 konny do 
sprzedania. W la dom o id Sena

torska M  15 n gospodarza.

■yjakower Bory* Daniel zagubił 
paszport rosyjski, wy itny  

w Białrmsto a. 2374—8

Zawsze do wyborn 50 komplet
n y c h  pokojl, {rabinety, syplaiki, 
jadaln ie .  Kuchnie od £0Jb ma
rek, i to ły  biurowe od 45? mk.,— 
biurka  am erykańskie  z suknem 
od 3000. Szafy, łćżka, otomany, 
zeo lą s l  i t. d. m e j t a n i e j  poleca 
chrześcijańska składnica tow aro
wa pod firm^ . J a r t n a r k  -Ł it;*:-  
k i* ,  PlotTkowBka 41, I piętro 
ro n t .  234 i—5

N ajmaa Jak ib  Szłama zacrubił 
paszport niemiecki, wydany 

w Kole.______________________
P ilawa Walenty zagubił p i s i p r t  

rosyjski, wyrlany w gro. Gorz
kowice, oraz książeczkę członkow
ską za Kr. 19533. 2899—3

P  zybłąkał się pies biały z ogo
nem uolęt m, z czarną ła;ą na 

rch u .  O j  ©brać można co Roki- 
clfiska ti C. Naglel. ' 8 -i :fi-l
TJastuszklewicz Tomasz zagubił 

paszport uiemiseki, wydany
w Łodzi. __________  —3
I ł a m i s z  Hoiena zagubiła  pasz- 
"  port niemiecki, wydany w 
Ł-,da.________ _________2-121—3
R zemieślnicze f-wo Potyczkowo- 

OezczędnoSciowe, Sienkiewi
cza 49 wydaje  potyczki tw y m  
Członkom, przyjmują wkłady na 
oezczędno&, ł.Iuro ozynne od 9 
do 2  po poł.; 1 wtorki, czwartki i 
soboty od 5 do 7 wieczór.

2100-10

O lew ińsk i  Haim zagubił pasz- 
-*• port niemiecki, wydany w Ło- 
da i  wraz z metrykami urodzenia 
i 2  ¡ 0  marek p^niędzy. 24H1—3 
Tłam;sz Helena z gub li .  kartę 
-1-1' węglową i legitymację chi<i- 
bowo, wydaną z Koin.tutu Ko d d a -
łu Chicha I M«kl._______ SJ03—i
(«¿tr/yczsows»l J ó iCf i 5 u u« su -  
^  wa S trzy c ik ow sk i  zagubili 
p a s ip o r ty  niemieckie, w y d a je  w 
R id osos /czu .  2 1 2 2 — 8  
O tom por Władysław z w u b i i  — 
^  paszport tymczasowy, wydany 
w  Łodzi. 2403—3 
Ći przedam 14U puddw drzewa po 

cenie kosztu, wiadomość uli. 
ca KUlńjlJego 187 w piwiarni. 
________________________ 2 4 1 2 - 8

Ś wIentarskiLejbuszzagub.ł pasz
port nlemUoki, wydany w Ło-

dr.l.___________ 259j - 3
¿Jzwajcer Michaf zagubił pasz- 

port niemiecki, w ydan y  w 
Łodzi i bilet tramwajowy._____
C ledlecka  Cecylja zagubiła pasz- 
^  p o r t  ulemleokl, w y d an y  w
Łodzi. 2 3 9 0 - 3

2Z g in ą ł  ple* myśliwy niiiścl 
J bronzowej plorś miał sp leś

niałą. Po przyprowadaeniu go, 
dara nagrodę. Karol Podr/.yckl, 
ul. C«nicha 4, >397—3
y aginęfa ksiąieczna wojskowa 

odrcczci la. wydana w Ls?ka 
r a  imię Mateusza G e m b a ro » -  
skiego.___________________24 - 2 -  3

V. ¿¿u ąq Okręgowy N. P. R. w ¿odzi. Tłoc/ono w drukarni .Praca" Przejazd 8. Redaktor odpowiedzialny LUDWIK WASZKIEWICZ


